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&>urd) bcn §. 10 bf r Ćtunbmadjung bom 18 
3anncr 1847. ioirb fcftgcfett, oaś jebermann, 
ber mit fota)cn &5aarem>nrratfjcii, auf meld)e bk 
aadjtrdgiidje Boflaóftattung &mocnrung finben 
funn, in bic $aio!-e bir jodgcfejlicbcn Gntridjtung 
ubergebr, fdńuloig fet), m Der grftcilten ftrift, toijf 
ay? mit ber  ̂Aunomacbung com 2G 3anncr 1847. 
bid einfcf)lut)ia jutn 14 Stcbuiar 1847 crmcitcrt 
rourbe, bieff Łuaarcn ju oliarircn.

®ie im §. 5. ber tfunb naebung oom 18 
ner 1847 angcfulyrtcn ©egenftanbe unrerltegen aud) 
§. 9. lit. (A. bcrfelben j?mibmad)ung tiner 3obcnb 
riaytung nur in )'o fern, alb biefe SBaarcngattun* 
gen au§Ianoiid)tn llrfprungd fino.

cb jebod) bcui Gnncffcn ber ©cfaiid- S r  
borccn = uno Amicr ubrrlaffen bleibcn mufj, ju  
beurtf)eilrn, ob cine beftimmte SBaare in * oocr 
aueidnbifctjcn UrtyrungS fet), ba ferner unter ben 
im § 5. ber .Runbmacgung oom 18 Janner 1847 
angefugrti n SBuacenguttungen aud; foldyc tegriffen 
jinb, ineWie, menn fic miarbifdycn llr ftru n g s  ftnb, 
ald fcntroll^flidjtią mit amthcben £c(fungen ner- 
feljcn, ober ber Aommenial - aBaarcn Stanplung  
umtrjogen rnuben mufTcn; fo mtrben aCe im §. 
9. lit. c  ber Aunbmadyuug bom 18. %amn 1847 
bmannten tpcfomn biermit angefoieicn, bid jum  
14. ftebruar 1847 aWfonocrte ©rflarungcn ubei 
aile «orratt)c jmer SBaarengattungen, tneldy (St= 
jtugniĄe bed jtrafaun: ober uoerbaupt bco ćfterr 
reidyifttyen sptaatdgtbietbcd Ąnb, bei ben ©efdW = 
amtirn au uoerrciĄen, mibrigentaild biefe tpcrfonen 
ed |idh fclbft jujufcbreil\n abc„ irurbcn, menn 
aegen fie bei nad)trdgti(f)cr Sluffinbung foidyer 
SBaarcn, bic bor ben Scfificrn fu r inldnbifcty gc* 
balten, miiiyin nit.fr? bcflarirt irurbcn, oeren iniam 
bifdier Urfprung aber bei ber gcfdlWamtlicbcn lin *  
tcrfuchung o Id nidyt enoiefcn betradytet m irt, »i=v 
gen linnditigcr BBaarcn = ©rflarung, m bcn an= 
tern JdUcii aber, ing ru  2Hangc!e ciner uinttlidycn

.%  323. F.
O B W I E S Z C Z E Ń * .

Paragraf 10. obwieszczenia z dnia 18 Sty
cznia 1847 stanowi: że każdy który S takiemi 
zapasami towarów, do których później uiścić 
się mająca optata celna zastosowaną być mo
że, w peijod celno-prawnego składania lako
wej przechodzi, obowiązany je s t ,  w  oznaczo
nym te rm u .ie , obwieszczeniem z dnia 26 Sty
cznia 1847. do dnia 14. Lutego 1847. włączmo 
przedłużonym, takowe towary zadeklarować.

Przedmioty w  §. 5. obwieszczenia z dnie 
l8 .  Stycznia 1847. przytoczone, wedle $. 9. 
lit. A  tegoż obwieszczenia, o tyle tylko ule
gaj |  opłacie c ł a , o iie takowe g a tu a  ■ to w a 
rów są zagranicznego pochodzenia.

Że gdy atoli oci uznania tylko W ładz i U- 
rzędów Poborowych zależyć będzi", czy oka
zany towar jest k i jo w e g o  lub zagranicznego 

ochodzenia, i gdy następnie pomiędzy gaLun
ami towarów w £ 5. obwieszczenia z dnia 

18 Stycznia 1847. roku przywiedzionemi, ró 
wnie i takie są objęte, które jeżeli są k-ajo- 
wego pochodzenia, jako ulegające kontrolL, 
albc urzędowemi bolletami muszą być opa
trzone. albo kanałowemu slęplowaniu tow a
rów  ulegać v inny; — wszystkie zatem w £. 9 
lit. Ć  obwieszczenia z dnia 18 Styccnia 1847 
wymienione osooy uprzedza się mmejszem, 
aby do dnia 14 Lutego 1847. osobne dekla-  
rarye na wszelkie zapasy tych gatunków to 
w arów  które są wyrobami jterritoriuiil krakow 
skiego lub Mr ogólności z krajów austryarkich 
pochodzą, w Urzędach Poborowych żkożyl.,— 
w  przeciwnym bowiem razie , osoby te, same 
sobie winę przypiszą, gdy przy późnie, z^m 
odkryciu takich tow arów , klóre przez posia
daczy za krajowe utrzym ywane, deklarowano- 
mi nie były, których atoli krajowość przy po- 
borowo -u rzędow em  sprawdzaniu skaże się 
być n ieudow odm ona, za nierzetelną deklaracyą



iPeiung obet rocgen SRidjtbcobadjtung ber 
m trjiu l ’  © tm peiw ffc^fifttn , nad) ot.n fefrafgk  
feje ubcr ©efaUoubertrctungcn borgegangcn tocr* 
bcn mu§tc.

Arafau am 1. ^ ib tua r  1347.
Skarig ©ruf 3ivvm

t. f. dpofromtniffar.

W iadom ości zagraniczne*

—  P arys  16 Stycznia  —
Dekretem kiólewskim mianowani zostali 

komandorami legii honorowćj na skutek spra
wozdaniu ministra spraw zagranicznych, poseł 
francuski w Grecyi nr Piscatory i iszy sekre
tarz poselstwa francuzkiego w Madrycie, xżę 
Gluksberg. Oficerami tegoż orderu zostali mia
nowani pełniący interesa francuzkie w  Peters
b u rgu ,  p. du Raynevalr oraz hi. de Leogen- 
do rp p ,  członek rady Indyj.niderlandzkich, przy- 
tćm innych wielu.

Komisya adresowa izby Parów wczoraj za- 
koiiczyła swą pracę i sądzą, że w poniedzia
łek na publicznem posiedzenia izby zostanie 
przedstawionym adres, poczćm natychmiast 
rozpoczną się rozprawy.

ConsUiuiionnel za p ew n ia ,  że  Abuelkader  
chciał wejćć w  układy z rządem francuzl.im,  
ale nie chciano go n a w e t  s łu c h a ć ,  uw ażają  
go  b o w iem  za buntow nika .

—  H i s z p a n i a .  —

Paryż 15 Stycznia . — Otrzymaliśmy dziś 
świeże wiadomości od granicy katalońskiój, do
chodzące do 11 b. m. Dowiadujemy się, że 
niedawno puszczona wieść o wysadzeniu na 
ląd 6,000 karabinów nie daleko Barcelony, 
była fałszywą. Dekret rządu hiszpańskiego, 
by wychodźcom karlistowskim we Francyi 
wstrzymać paszporta, przyczyn1* się dc uwia- 
rogodnicnia wewnątrz kraju niepokojących w ie
ści o wystąpieniu karlislowskich gromad.

E l  Postilton , dziennik wychoczący w  Ge- 
ronię donosi, że w Madrycie formuje się to
warzystwo pod nazwą: „hiszpańska fabryka- 
cya“ w celu zapewnienia fabrynom kata o ń -  
skim opieki im koniecznćj. Udział w  tćm 
przedsięwzięciu mieć mają panowie Montadas, 
Ceriola, M ado/,  Aribam i inni. Że hiszpań
ski przemysł podniosł się niezmiernie, widać 
to z ostatniej wystawy madryckiej, jakkolwiek 
niektóre gałęzie przemysłu nawet kataiońskie- 
go bardzo nędznie tam były przedstawiane.

— P o r t u g a l i a  —
Baron Casat w  raporcie o sprawie pod Bra- 

g a ,  donosi, że miguelisci przez 4 godziny bi
li się z rozpaczą, że strata ich wynosi 240 
zabitych i jeden wzięty do niewoli. Casal po
daje swą il ratę na 36 ludzi zabitych i ranio
nych, co jest rzeczą 'zupełnie niedorzeczną, 
poniew aż, jak sam mówi, rozprawa trwała 4 
godziny, a miguelisci bili się z rozpaczą i od
wagą. Casal nie m ów i, co się zrobiło z Mac*
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towarów, w  iunych wypadkach zaś za brak u- 
rzędowego bolietu, iao n.ezachowanie han- 
dlowo-stęplowych przepisów, — podług prawa 
karnego o przestępstwach podatkowych, do od
powiedzialności pociągnięte zostaną.

Kraków d. 1 Lutego 1S47 r
M aurycy  H r .  G eym 

C. K. Komunssarz Nadworny.

donellem i z resztą jego bandy, ale jak w i
dać z piywa.nych raportów, Macdonnell zdo
łał się w  porządku cofnąć na Guimcracns z 
1200 ludz* i Ztamtąd do Amarante , gdzie się 
znajdował w dniu 1 stycznia. Wojska Sal- 
danhy w  Braga popełniły niesłychane okru
cieństwa, rabując, paiąc, i wydzierając kobie
tom nawet ich zausznice. Pomiędzy 240 mi- 

uelistami zabitemi w  hitwie, podług raportu 
arona Casal, znajduje sie mnóstwo obywa

teli spokojnych, zamordowanych z zimną Iirwią 
po bitwie.

W O porto , które się teraz stanie głównym 
tćatrem wypadków, panuje zamięszanie niesły
chane; junta weszła w  układy z Macdonellem 
i z jenerałem Povaos miguelistą, dowodzącym 
w  górach wysokićj Beira. Powstańcy Oporto 
projektowali wyłączenie donny Maryi i don Mi- 
guela i oddanie ko-ony albo x.ęciu następcy 
tronu ,  albo też synowi starszemu margrabie
go de Loulć i xiężny donny Anny de Jesus 
pod tytułem don Pedra Vgo. Rada rejcncyi 
w czasie nieletności król? składałaby się z mi- 
guelistów: xiężna dona Izabella-M arya, z u- 
miai kowanego septembrysty xięcia Palmella i 
z ultra-septembrysty margrabiego das Antas. 
Naczelnicy iniguelistowscy zyski pewne ztądby 
mieli, otrzymując stopnie, o raepy etc., aje mi- 
gueliści nie przyjęli tych warunków. Żądali 
oni proklamacyi don M.guela w murach Opor- 
lo ; takie było icn ultimatum. Jednak powo
li ustąpili cokolwiek i ugodzono się, że obie 
strony w spóL .e  bedą działać przeciw wspól
nemu nieprzyjacielowi, a późnićj się porozu
mieją * sobą; do owćj chwili septembryści 
nie będą przeszkadzać pgłrfzmTu dor Migucla 
królem w wiolu punktach kraju. W  czasie 
tych układów, junta przedstawiła jenerałowi 
Pavaos, że ,ćj wojska upadają z zmęczenia z 
powodu ciijgłćj służby na wałach; jenerał len 
natychmiast oosłał 400 ludzi z swego korpu
su ;  pułkownik Guedes, miguehsla, także przy
był do Oporto i tam został przyjęty z zapa
łem przez swych dawnych przeciwników z 
wojny don Pedra. Te układy z miguelislami 
spotkały zresztą żywv ODÓr ze strony niektó
rych naczelników septembrystowsiticn; pomię
dzy innemi h-abia Sa dr Bandeira oświadczył, 
że porzuci prezydencyę junty w razie pi zy- 
prowaazenia ich do skutku.

Armia królowćj idzie ku O porto ,  a das 
Antas ku niemu się cofa. Chciał on stoczyc 
bitwę pod murami Koimbry, ale na prośbę 
municypalności tego miasta odstąpił od tego
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zamiaru. Dezercya przerzedzi* bardzo szeregi 
małćj liczb/ wojsk regularnych, które mu je 
szcze pozostały.

Lizbona jest spokojną, tylkc kilkanaście o- 
sób aresztowano, wszystkie należą do stron
nictwa miguelistów

Saldanna wszedł do Koimbry 4 b. m. daw 
szy swym wojskom dzień wypoczynku, ruszył 
dalćj ku O porto , gdzie los Portugalii w  krot
ce się rozstrzeni.!.

— Neapol 6 Stycznia  —
W  dniu 4 stycznia Wezuwiusz po długićj 

przerwie zaczął znowu grnbe kolumny ognia 
wyrzucać; tejże samćj nocy ogromny potok la
wy o 60 stóp pod kraterem wypłynął, i w '24 
godzinach dostał się do płaszczyzny, na którćj 
zwykle konie stawają. Widok to pyszny, któ
rego już od dawna nic mieliśmy. Ponieważ 
w  miesiącu styczniu zwykle wybuchy następu
j ą ,  przeto spodziewają się, że w  tym miesią
cu nastąpi porządny wybuch.

Nowy rok rozpoczął się zwvhłemr Droces- 
syami kościelnemi i uroczystościami dworskićj 
etykiety. W  Caserta lud się bawi pyrzną szop
ką w zamku sporządzoną, a cudzoziemcy śpie
szą lani dla przyjrzer a się ubiorom mieszkań
ców wiosek licznie przebywających Król zdrów 
i wesół zupełnie, żyje na łonie swej rodziny 
i zajmuje się polow aniem , które mu radzą le 
karze z powodu jego usposobienia do otyło
ści. W  Caserta miało miejsce kilka balów i 
uroczystości; posłowie cudzoziemscy i bogate 
rodziny miejskie idą za tym przykładem.

Xijżę Moiitebello, korzystając z c.szy pa- 
nującćj dziś w polityce, wyjechał do Francyi.

— .W e x  y yti —
Londyn  14 Styczn ia ,

Parostatkiem Cambria otrzymaliśmy wia
domości z Mexyku z placu wojny. W dniu 
5 listopada uwiadomił jenerał Taylor dyktato
ra Santanę, że zawieszenie brom pomiędzy o- 
budwoma stronami zawarte z dniem 13 listo
pada się kończy i dziś jenerałowi Taylor wol
no przekroczyć naznaczoną linię demarkacyi- 
ną. Zarazem prosi jenerał Taylor o wypusz
czenie kilku amerykańskich jeńców w obozie 
mexykańskim zatrzymanych, Amerykanie zaś 
za to mexykanskirb .eńcow z swćj strony w y
puszczą. ' antaii i pozwolił na to ostatnie żą
danie i odpowiedział na wypowiedzenie za
wieszenia broni następnym li stem do jenerała 
Taylor datowanym z San Luis Potosi 10 listo
pada: „Piszesz pan, że zawierając konwen
c ję  w  Monterey, miałeś nadzieję, że la bę
dzie w stępem do zawarcia uczciwego pokoju 
pomiędzy obudwoma narodami. Nie zajmuję 
się kwestyą, czy konwencja ta była skutkiem 
konieczności, czy leż szlachetnych zamiarów, 
które pan dzisiaj objawiasz; dodaję ty lko, że 
widząc Juch mexykanow, powinieneś pan stra
cić wszelką myśl pokoju, dopóki tylko pozo
stanie aby jeden Amerykanin zbrojny na grun
cie tćj rzeczypospolitćj, dopóki przed jćj por
tami stać będą owe eskadry przynoszące jćj

wojnę. W  xazdym razie jednak przed końcem 
roku zgromadzi się w  stolicy rzeczypospolitćj 
kongres, który postanow i, co krajowi jest po- 
trzebnćm i najstósownicjszćm.*

Do wielkićj bitwy, która ma rozstr-ygnąć 
los Meiyki , wszelkiemi siłami gotują sie Me- 
xykanie. W  San Lais Potosi,  zdaje się , że 
wojsko najlepszy auch ożywia. W dniu 13 
listopada Santana odbył wielką rewię. Ma 
25,000 ludzi i 52 dz.ał, oczekują co godzina 
jeszcze 5000 ludzi. Amunicyi i żywności jest 
pod dostatkiem a 200 robotników dziennie 
kuje bioń i 500 ludzi nad fo. tyiikacyair.i pra
cuje. Z San Diego i Tlaskali przybyło do o- 
bozu 1000 kobiet, by w  swym zapale dla spra
wy narodowćj potrzeby żołnierzy zadawaińiać. 
Nie wiadomo nic z pewnością o poruszeniach 
Sanlany i rozkładzie wojska najdziwniejsze 
wieści o tćm krążą.— W stolicy wszystko by
ło spokoj/iem. Poseł angielski cofnął swą no
tę ofiarującą pośrednictwo, ponieważ ta wy
wołała opór ze strony rządu washingtońskie- 

o. Konstytucya z 1&24 ro„u zostaia za zgo- 
ą ludu wszędzie ogłoszoną. Najpopularniej

szym kandydatem na miejsce p rezydenta, jcsł 
jenerał Almonte, który w tćj chwili został mia
nowany ministrem ska-bu. Nic nie wiadomo 
o odmownej odpowiedzi kościoła, co do przy
jęcia na swoją odpowiedzialność owych 2 mi
lionów dolarow. Lud jest za tym środkiem, 
a summy mają być tak podzielone: na arcy
biskupa 1 milion, na biskuDa Puebli 40C,u00, 
na b ^kupa Gnadal?xary 200,000, na biskupa 
Michracanu 170,0u0, w Ojaca 100,000, a w 
Durango 80,000 aolarów.

— Stany Zjednoczone. —
Londyn  14 Stycznia. Parostatek Cambna 

przywióz wiadomości zN ew -Jorku do 31 g ru
dnia, W  kongresie amerykańskim nic ważne- 

o nie zaszło; jeszcze nie zajmowano się środ
ami pokrycia »osztów wojny, skarb zapewne 

będzie już pustym nim środk* zyskania pienię
dzy zalwierdzonemi zostaną.

P. Bencroft został od senatu zatwierdzonym 
jako poseł w  Anglii.

Bryg wojenny Somers, należący do eska
dry Stanów Zjedn. w zatoce meiykańskićj, d. 
8 grud. w blizkości Vera-Cruz, przy Green- 
Island rozbił się o skały. Z 80 ludzi osady 
39 u ra tow ano, 37 zginęło, 8 wylądowało na 
brzeg i tam ich Mexykanie zabrali do n iew o
li. Chwalą mocno usiłowania okrętów an
gielskich i francuzkich, które stały na kotwi
cy blizko okrętu Sommert > ratowały roz
bitków.

Lista bandlowa New-Jorku obejmuje w y
kaz zapasów żywności, wywiezionych do An- 

lii z Stanów' Zjedn od 31 pażaz. do25gfu-  
nia 1846; z samego New-jorku wywieziono 

183,701 beczek mąki 442,430 szefli pszenicy, 
409,334 szefli kukurydzy, 817,693 fumów sło
niny, 302,351 funtów masła, 5,695.369 funt. 
sera.
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P O D E J R Z E N I E .
Pcwieś.ś Henryka Koib’a , prze! oionr z frioeuzMego.)

(Ciąj dalszy.)
Pierwszem mojera postlrfowicrfiĆT* b y ło ,  pomi

mo Ł akk u  tego ,  k tóry  tak niegednii u ż y ł  s - ó j  
w ładzy  kntdemną, iść do pani de Billy, prosie O 
przebaczenie... i opowiedzieć jej 'wszystko! Lecz i 
ja tak ie  byłem nędzm 1 iim - .  Nie w ird z iab m  , gdzie 
się schroniła pani d_ Billv pr: . i m  wyznaniszcze- 
rżfc, lękałem się wzgardy... śmieszności! a ta zni
koma b o j . i ń  nie (biła przystępu szlachetnym m y
ślom do nrego serca. Jakże  h: znaL .ć  oowagę, 
przyznać się do tćj odegranej roli? pomyśl-łem 
sonie. Szesnusc)'. lat u p łynę ło  od lego w ypadku, 
pbnie M .uiycy. I przez te szesnaście lat zachowa
łem  w pamięci to jeuyne przewinienie, które inain 
sobie do wyrzuccpia. Lecz znasz mię... odkryłem  
ci moją duszę... i  moje ułomności. Niezdolny do 
popełnienia śmiało żadnego ziego k ro ku ,  również 
n i t  mam odwagi do Wykonania Szlachetnego Cży- 
ntł... Pod ni< szczęsnym w pływ em  pana de Lano, 
moje serce z lodow aciało , stępiało... O ch! teR p jn  
de Lano! ten pan  de Lano. Czy wiesz Maurycy, 
p o c o  tu p razsz ła  ta m łoda pa n i .n k a ,  k tórą  przed 
ch w jją  id z ia ł ś  u mnie? T a młot!_ paniei ka, jak 
ci ni juz z początku powiedzia łem, jest aniołem, 
aniołem dobroci. Pan de L an o ,  nie wiem znowu 
z jakiego p ow o d u ,  o dda ł ją prawie w moje ręce, 
zmuszając ją  skompromitować się w  obec całego 
domu. Ale przyn«|<miiój nie udała  mu się jego 
najniegodziwsza dążność! Mogłem posiadać Edytę, 
nadużyć jój niewinności, lecz szanowałem ją !  r a n  
de Lano powiedział m i : „E dy tę  jest tw o ją , bę
dzie tw oją  z o n ą ,  w eź  ją soLie, da,ę ci ją “

Lecz ja powiedziałem do E dy ty : „R ozkazuj,  
jestżem godny u t t u ć  twym mężem?“

a  o n a ,  zawołał Maurycy z nadzwyczajną nie- 
spokojnością , cóż na to odpow iedzia ła ,  co posta • 
no wiła?

Wejrzenie Laurenra  b ły s ło  gniewem, gdy spot
k a ł  wejrzenie Mauryeego, ale natycluniasf pow
ściągnął się i odpowiedział z tern samem podda
niem się losowi:

Edyta przyszła  dziś rano powiedzieć m i ,  żem ię 
nie kocŁa , ze nie może być moją.

O D W A G A  I M lŁO SC.
E d y u  wsiadła  do po j-zda  czekającego na nią

C  b ru m u  hotelu; ruocne rozdrażnienia gorącz- 
e ,  które przcu chwilą ożyw iło  m ło dą  panien

k ę ,  stopniami zaczęło si« uspakajać. Pomyślała o 
tem cz«g< s . e  dowiedziała , i co p rz y rz .k łe  Cóż 
porznie? J ak że  uwiadomi pana de Billy ? J ak ż e  
zdoła nakłonić  go ,  aby poszedł z n i ą d o t ć j ,  k tó 
r ą  niegdyś opuśe I ,  a która teraz jest t u ,  w  Pa
ry ż u  ze swojetni dziećmi?

E dy ta  ohciera oczy mówiąc z cicha do siebie:
A ja ,  więc już niczem dla niego nie będę? 
Tymczsisim w miarę jak pojazd zbliza się na 

miejsce, Edyta odzyskuje znowu odwagę.
N.e zna dobrie  sp raw y , k tó rą  postanowiła b ro 

n ie ;  t. i ł o w a ,  te pogróżki dosłyszane w gabinecie, 
gdzie by ła  nkryią , s J ,he  tylko rzuciły jej '.yiaiło 
o istotnej gyawdzitf, nic oświeciwszy jej dokl»dme. 
A lt  przez instynkt o d g ad ła ,  że Laurence i pan 
de L -110 są winn . , i e  SICZ) gólm-j pan de Lano 
oszukał swego krewnego... i przyjaciela, a p rzy 
wodząc sobie na pamięć różne szczegóły don.ow e

go życia pana ślr BiPy i tysiączne cierpienia, któ. 
ry ć b  o d d  Wna ,esl świadkiem... przypo-nira Sobie 
rozmaite okoliczności, nad któremć nigdy nae za
stanawiała s ię ,  a które teraz zdaja' lej się w y p ły 
wać 7 prześladowań zawziętych. Widzi, ja! pan 
de Billy posłuszny najmniejszym życzeniom pana 
de L an o ,  płacze często tajemni* więcój Tńad b ł r -  
gością wyda 'tą mu nil karb wielkiego przywiąza
n ia ,  aniżeli ó id  U.t.iCełiieni zdrowia... Przychodzą 
jó na myśl skMgi i tłmniony żal chorego...

Mój Boże, r / e k ł a ,  to niepodobra! Dla czegóz- 
by pan de Lano miał skazywać nr wieczne katu
sze "i g o , któremu winien "  szystko!

Powóz Zatrz .mał się; Edyta w skazuje ,  liegnie 
Jo  swego pokoju... Pierwsza osoh. k tórą  spotyka 
jest panna Honorata. Ta pomaga Edycie zdjąć p ł a 
szczyk i kapelusz i mówi potulnym g łosem :

Niech nu panienka wybaczy tę iłwaglę, abs ćó 
tea to Za myśl przyszła ci dziś; S-imij iść do k ą 
pieli? Nal-żę ['czecie do panny i chętnie by łabym  
odłoży ła  n» inny f r a z  le odwiedziny do mojej k re
w n e j ,  ażeby doiięknić mego obowiązku, i tiiwn. 
rzyszyć ci Oh! bardzo mi to przykro!  bunim w y 
chodzić! Bardzo byłam n! spokojną, » pan de L a 
no ża ło w a ł  mocno, że nie mógł ucałować par.ny 
gfiy w yjeżdżał.

Co tnówist? odparła  żywo E d y ta , p a r  de L a
no w yjechał! . . .  A tć> gdzie?

A ch !  i ja też nic nie powiadam !. . W ie lk ien ie -  
szczęście się stało... Ten  folwark należący do p a 
na de Lano... zapewnie panna wie? ten folwark 
blisko Melu, spalił się wczoraj rano. Przsd dw o
rna dopiero godzinami pan ae Lano odebra ł  w ia 
domość o tym wypadku i natychmiast poszedł u -  
wiadomić pa..a dc Billy, że musi jechać przekonać 
się naocznie, czy wszystko w rzeczy samój spalone.

Pan de L a m  w yjecha ł!  pow tórzy ła  Edyta... . 
ach! saino niebo przybyw a mi na pomoc!

I  da la  znak Honoracie, ażeby ją  zostawiła sa
m ą z wyrażam twarzy, jakiego ta nigdy jeszcze 
nie widziała u niej.

W tedy  młoda panienka przeszła się kilna razy 
po pokuju zamyślona i za zw uszona głową. Po- 
czein zbliżyła się do okna i powiedziała z cicha, 
podnoszke firankę i wyjrzawszy na uiicę :

T o  on b y ł !  to o n ;  w idyw ałam  go codzień gdy 
prze ihodził koło okien... myślał o swoim o jcu ,  i 
uciekał. .. spostrzegając inię!... A ch! on mnie p e 
wnie nie nawids... . pogardza mną także... pomimo 
tego com mu powiedzie.a...  Znajduiąc mię u pana 
l a u i e n c t  musiał myśleć, żem w y s tępna ,  a p rze
cież gdyby wicdzii-ł!... No! dodała  po chwili mil
c z e n i a ;  mc o mnie tu chodzi! Pana d t  Lano nie 
m: .. można śmiało działać. .. możeby napisać do 
n i c h , żeby tu przyszli?... Nie... nie... oo powinien 
iść Jo  niej... Biedi.s kobieta! to wynagrodzenie 
k /z y w d y  należy się jej!

tóurf Ąc to ,  w yszła  z swego pokoju 1 pobiegła 
spiesznie du pana de Billy. (D. c. n.)

PKZTJBCUAU DO KUAKOUA.
Od Unia a  do d n ia  3  Lutego.

Smiciowicz Franciszek ob., z G alic j i ;  —  M sm - 
rotb  W ilchelm , z Pruss.

W y je c h a li t  K rakow a.
Scbiiilzer Antoni, Płoński Karol,* Jaszczurów - 

ska Felicya oh., Zapałowicz Józefa, Krzyszkow- 
ski Mi x'. ni.iiaii, do Galicy!; - -  Parys Leojiold, 
Konrad Kajetan, k)im..łvs!i Emilian. Borzęcka 
Franciszka, do Potski; — Lurin W ład y s ła w ,  H erz- 
scliuld F n d e ry k ,  do Pruss.


